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tydzt -  to prawdziwe nieszcząscie
Wszysry są antysemitami

Wseiict tlen '
(« )•  istotnie p- Niedziałkowski 

104 że obserwatorowi życia
P°‘ -iKieg0 wydać się może, te w 

° ‘sca sprawa żydowska wybija 
® 0 Oł pierwszy plan. Całe pi asa 

się głównie zajmuje.

JW wszyscy docenili
Sanacyjny „Kurier Poranny", 

kokietujący z fołksirontem, pra- 
ło ie  bardzo, „by poza jegc m:ni- 
Wum, bardzo szczupłe zresztą, 
nikt me wychodził. A  jego mini­
mum — to tyle, co określił p. Ro- 
ae na komisji Ligi Narodów. W 
tym rozumieniu „Kurier Poran­
ny" pisze:'

*  P<« ce ir.y«ącegt oby- 
, '  Patrioty, kl óry by nie doce- 

*81 kwestii życUwskii J
1 Iśce istotnie widać otrze 

h ien ie. z  caią radością przyj­
mujemy pojawianie się coraz to 
óuwycn zastępów ludzi, którzy 
dojijeli grozę zalewu żydowsKie- 
lo. Ale „Kurier Poranny" dema- 
*a jię już naiwności. Propago- 
w î#Jr. przezeń fołksfront ani rusz 
hl.Ł da się pogoazić z „docenie- 

®rt kwestii żydowskiej". Niech 
„Kurier" nie pcha więc do an- 

bF®emitów, bo wytworzy się za 
Wl«k i tłoK

W b jd i i i c  klina
w  innyn, miejscu swego arty- 

KUte „Kurier Poranny" wymierza 
przeciw antysemitom oryginalne
Pytanie: ' '

mteres.e tezy to wbljum* 
*““** nięaz, obywatela Ł policję, któ 
I* w każdym państv.it iiahuralnym 
Z***yć się powi.uia jak na,.izersz'in 
r"u,anicn. o„cnu? Czyi waisa z ży 
***>• lub walka s kćmun.ztnern to- 

Kil' i  -na popraei krew i rany na-
U p?1,c^‘

DlJsnie kliana mięazy obywa 
n p°Lcję, doprawdy r.ie jest 
P®*Adane> Ńad tym problemem 
P^wjnni się Łastanowie ci, od 

Jyyd to zależy. .Kurier Poram- 
ny także.

Niesm ąScte, urok 
s ' O jS ic ijm y  I paplanina

-argonowy „Hajnt" załamuje 
^ c#> **• - Einhorr rozpisuje się 

.®ln* w ykułe p. t. „Gra trwa 
Dosyć tych autyse- 

m .^fch popi0ów w Sejmu-1

« , .PoUf *  naElf‘ 1 « * «  na juuo, otely s,ę nię^azne Włz«sut,v ooli
gospodarce, ,-poieczn. | k«I- 

tarninę za>aan>ma. Oi,« nie istnieją. 
Łgzystuje tylke .dno jedyne nieszcze 
scie, morę zasiani? wszv8tki« nne _  
egzystuje żyd ' -

go jest tak:
SEJM

Na początku bieżącej sesji 
Sejmu pan premier długo mówił 
o tym, że Sejm obecnj cieszyć Bję 
U1nien autorytetem, że ma wielki 
•^cunck dla posłów itp.

TYroczadem ostatnio w Sejmu 
P Premier (przy braku reakcji) 
(■unosi) do posłów jak swierz- 
chrtJik wojskowy lub lak lekarz do
"n o rych

Wypudek ten świadczy o tym, 
że wysiłki, zmierzające do zwięk­
szenia autorytetu Sejmu są aka* 
*ane na niepowodzenie.

ujdzie spuza Sejmu 1 z Sejmu 
pnjKrryczaili s»ę do tego co by­
ło i dt tego co jeat. Dopiero przy  
uaziacn „nie pr*yz w j  czaj un> ch' 
to jest nowych, 'można będzie m<* 
wić o y •ększym autorytecie ciał 
ustawodaw czych.

Doświadczeni-, ostatnich dni w

J t o P c e  G e z ,  t e ż

J £ i z C z £  ZA MAŁO 
b t U H O K R A C J l

f rzy rozważaniu budżetu 
ministerstwa O p iek i Społecz­
n e ] posłowie wysunęli p ro jek ­
ty stworzenia

B iuro do badania bezrobo­
cia,

B iura do zagadnień tm ig ra - 
r łjintjch.

Letn iego Kom itetu Pom ocy
O m o w e j! t

P laców ki do skoordynowa­
nia prac nad zagadnieniem po
ńulacyjuym.

Izb Pracy,
*̂r zedstawici dstw Robotm -

czych
t peciainej  kom isji do zba- 

damą spraw Fundacji h r P o - 
toc kiego.

Międzyministerialnej  kc -
m ór Ki du zajmowania st; mto 
dziezą (projekt ministra).

Poza tym jeszcze stwierdza- 
należałaby.
rganizotuać całe m i- 

S. i  nadać inną

Oj, nieszczęście! egzystuje 
żydl I ani rusz go się pozbyćI 

Nie ma nigdzie zadt.ych k/ajćw 
emigracyjnych. A gdyby .ta f/t t taki., 
były si yemigrowałoby dziesiątki, naj 
wyżej »ctkf tysięcy, .niędzy którymi 
calkic.a potężr.., czyść z tatą pew­
nością tworzyliby czysto - polscy, 
pozbawieni utmi, chiopi. M il io n y  
żydów w Polsce zootaną, wkorze.iie 
.J w polską ziemię, ja‘._ integ.ains 
część jej ebiicznego krajobrazu,

Wywieźć chłopów, bo żydzi są 
potrzebni dla polskiego krajobra­
zu. Chałaty 1 iarmułki na tle 
wierzb i brzóz. Czy to można roz­
dzielić bez zniszczenia całego uro 
ku swojszczyzny? (a

Chcecie, żeby żydzi w ) - Ydrowali 
z Polski — dajcie do tego odpowied­
nie kraje -migracyjne j hne ku 
temu środki pieniężne. Dopóki jednak 
n.e maćte ni 'ednego ni drugiego, 
popełniacie, wy, wod-owle Narodu, 
g.-cch wobc waszych wyborcó-, 
kiedy iracicli w-sz droguccany czai. 
na takie bezowocno paplaniny,

W razie eksmisji wyrzucony na 
bruk zwykle sam się stara o „te­
ren emigracyjny ‘ Z uprzejmości 
i dla względów humanitarnych 
możemy pomóc. A reazta —  to 
właśnie paplanina •

Luksusow a paplanina
Tę paplaninę bardzo poważnie 

bierze „Nowy Dziennik" i usiłu­
je antysemityzm Polakom wybić 
z głowy

Nie siać nas n« luksus antysemi­
tyzmu wreszcie dlatego, że mamy 
właściwie zbyt ,uaio dobrych admit. 
strato, ów i j-szcze mniejszy zmysł 
organizacyjny. Okazała się wjzakże, 
że na luksus antysemityzmu nie stać 
nawet 'Niemcy, które swą politykę 
antyżydowską okupują daleko idący­
mi -tratami gospodarczymi i morał 
nyiui.

A  tu ci Polacy poszaleli i pa­
plają o liVsusie! Mało tegel Idą 
jeszcze dalej. ~

Wczoraj jeszcz  ̂ postulat ogra.,,- 
rzenta praw - żydowakicl, w Polsce 
był uważany ta szczyt antysemityz­
mu, dziś .nowi aię i całą t .obodą 
już nie tyle o całkowitym pozbawie­
niu praw żydów, ale i o i wpędzeniu 
nas ; P Dlski. BardzieI pomj „ou i an­
tysemici wybiegają już mleko poza 
te marzenie i aaa,ą jotie ju* teraz 
pytanie, czy w ra*ie zupełnego wv- 
pędzenia żydów z Polski anlfsemi 
tyzm .traci swój sen* w Polsce. O, 
nie! Wtedy tysemic. "olscy zabiór, 
sl* do usttniela żydów z w*zy«kicn 

.mnycn krajów, aby wpśywy żydów- 
jskie nie koszlawiły otemr -praw tn 
'nych -iLrodów, wśród których tyje 
Polska. - '

1 A  co? Od aiebit wyrzucą, a po­
tem z sąsiednich krajów! Pokarm 
uderzył im na mózg, czy co? Ta­
ka luksusowa papiarinal

Sejmie potwierdziły tę tez, az 
nadto wyraźnie.

F« .A KATASTRÓW
Koleje Państwowe są nawiedzo 

ne falą Katastrof. Przypommaj* 
ant nnm problem kolejnictwu, 
tak wąsaty zarou no z punkltl wi­
dzenia gospodarczego, Jak j mili­
tarnego.

Oczywiście, w każdym wypad* 
ku istnieją konKrctne powody ka­
tastrofy, po®, jednak tymi każdo- 
-azowym! konkretnymi powodami 
musi istnieć jakaś ogólna przy­
czyna, ktura dc takiego stanu do­
prowadza.

Zbadanie tej ogólnej przyczyny 
nuleżj zarowna do rr-du, jak i do 
Sejmu, który przecież nte powi, 
nien zapominać o tym, że nawet 
przy dzisiejszej konstytucji Itta o- 
uow.ęzeb prwnej kontroli nad 
działalnością rządu.

Wszystko więc złe idzie bo 
jest za mało urzędów W y Jat 
kt celowe spadły z 63 m ilio ­
nów nu 24. Gdy u .im in is lra - 
cja  pochłon ie całe 63 m iliony  
—  wtedy będzie idealnie. I

OBIAD CZWARTKOWY
Dziw iono się w czwartek  

niepom iern ie trtJciw ości prze 
mówienie w kom isji m in k o -  
iciałkowskiego. k tóry  jest 
przecie rekordow ym  gadułą

Okazało sie, że śpieszy się 
na obiad na Zam ek!

Nie był to stanisławowski 
obiad Czwartkowy z literata­
m i N ie ; taki, dzisiejszy war­
szawski obiad czwartkowy —  
z flakam i

m a ł ż e ń s t w o
d o s k o n a ł e

Zw olenniczki małżeństwa 
podkreślają z zadowoleniem, 
ze Ran nazajutrz po ślubie 
znokautował w New Jorku 
m urryna Clarcka.

Zatwardziali kawalerowie 
podnoszą, że mistrz Polsk i w 
s z a c h a c h  N a j d o r f  n a z a ju t r z
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„W” o ataku fcłksfrontu na ludoutciw
Imrygi i s^ory wśród s- icfaiis łów

Sfery polityczne zajmują się z 
wielkim zainteresowaniem kon­
gresem stronnictwa ludowego, 
który ma aię odbyć w dniu dzi­
siejszym. Na kongresit tym roze 
grają sie niewątpliwie interesują. 
c« wyjadki.

Niewątpliwie więc zajdą na 
nim próby rozbicia jednolitości 
Stronnictwa ludowego ze atrony 
najrozmaitszych agentów sana­
cyjnych. Czy próby to wyatąpą 
na jaw podczas samych obrad Kon 
greau, czy też będ.j dokonywane 
P0va Jego kulisami, pokażt naj- 

"teza niedziela. Przeciwko „ger 
tom sanacji zwraca się wstępny

i-o Juhic stanął do turn ie ju  
w Ł  idz\ i  choć była wyłącz­
nie knńow a konkurencja  —  
zajął aoptero  4-ie  m iejsce!

W ynikałoby z tego że m ał­
żeństwo wzmacnia siłę pięści, 
a osłabia władze umu iłowe, 
( k o l ) .

A RZYMUW *Ki?
Ostatnio przyznano paroty­

sięczną nagrodę za najlepsze 
tłumaczenia  —  w Warszawie
—  Boyemu, we Lwowie zaś
— Porębow iczow i.

P o m in ię c ie  z a s łu ż o n e g o  sp e

artykuł, umieszczony w ostatnim 
numerze ..Piasta", a podpisany 
literą W. Je«i on podobno napi­
sany przez jednego z najwybit­
niejszych przywódców stronni­
ctwa ludowego. ;

W alka
1 Ale poza tym' próbami odbę 
azie się o wiele poważniejsza wa! 
ka między dn oma kierunkami, 
jak:- w stronnictwie ludowym 
obecnie nurtują. Z jednej stro­
ny widzimy nowi en nardzo po­
ważne czynniki, które będąc wy­
znawcami radykalnego programu 
w dziedzinie rolnej, posiadają 
w istocie poglądy narodowe, mo­

że co najwyżej w pewnych kwe­
stiach nieskrystalizowane.

Czynniki te opierają ‘ 'się na 
bardzo silnych w warstwie chło­
pskiej instynkiach narodowych,

Z arugiej 1 strony na terenie 
stron n ic tw a  lu dow ego  d z ia ła ją  
potężne agentury fołksfrontu,
Które ostatnio rozw in ę ły  bardzo 
energiczną działalność. Wśród 
nich dadzą sie zajważyć dwie 
tendencje Jedni z nich uważają, 
że na,eży dążyć do rozbicia stron
nictwa ludowego i wyciągnięci,., nio „Robotnika", że „Dziennik 
z niego wBzystkach żywioiów, któ j Pop. larny" nit jeat . organom

względnie »poko.,ny. Ze strony
rzeczników „fołks*rontuJ‘ należy 
jię spodziewać , formuł kompro­
misowych, mających na celu 
uśpić czujność scfcranych. Z l 
Kulisami zaś będzie t prowadzo 
na robota powiększania swych 
wpływów, aby w odpowiednim 
czasie moc wciągnąć pod sw ą  
batutę możliwie całe stronnictwo.

Crtjan, czy n lt o rgan ?
Nawiasem mówiąc \ św ia d c «.

ejalisty od tłumaczeń —  Rzy­
mowskiego jest chyba przeoczę 
niem. Zwtaszcza że wśród 
członków jury  zasiadali jego  
przyjaciele,

PANUE KOLEGO!
Ks. Karot Radziw iłł prze­

szedł^ do historii jako —• pa­
nie Kochanku.

P rem ie r obecny ciągłe pow ­
tarza u> polem ikach z posła­
m i: —  panie Kolegą.

D o  h istorii przełazie jako  
gen. Sław oj Składkowski 

p a n ie  K o le g o .

re by się dały podporządkować 
fotksfroniGwi. Wyrazem tego był 
ogłoszeny przed paroma dniair 
artykuł w „Dzienniku Popular 
nym ".

Krtcia -na?ta
Zdaje się jednak, że wzięła gó 

rę inna tendencja, uważająca ti 
ką taktykę za co naimniej przed­
wczesną. Wyrazem tegc jest no- 
tatLa ogłoszona w „Robotniku", 
stwierdzająca m. in., że „Dzieu- 
nik Popularny" nie jest organem 
>T i» i że P^S n_e ponosi odpo- 

wieds.alnoSei za ogłoszony przed 
paru dniami artykuł.

D la tego  n a ie ży  p rzypu szczać
ie  przebieg Kojgresu oędsie ctwa,

PPS ma swoją stronę humory­
styczną, , Przeć paru miesiącami 
gdy „Dziennik Popularny", za- 
zął wychodzić, p.salismy, ze p. 

Norbert Barlicki wystąpił z PPS-u 
spotKalo się to z protestem „Ko- 
bo,,nW'r_ Dbecnie okazuje się, ie 
człohek PPS p. Bąrlicki jest na 
czelnym - redaktorem ■ piemr któ' 
rejrp oficjalny organ PPS „Robofc 
nik w  sposób urzędowy się WT' 
piera-

Wracając zaś do samego kon- 
jTe^J , stronnictwa ludowego, 
trzaba mieć nadzieję, że najbliż 
szy kongres doprowadzi raczej 
do wzmocnienia się żywiołów na 
rodowych na terenie stronni'


